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Trwały pokój umożliwia
PEŁNIĘ ROZWOJU MŁODEGO POKOLENIA

Obchody Międzynarodowego Dnia Dziecka w kraju
WARSZAWA PAP. Na centralnej akademii Międzynarodowego 

Dnia Dziecka, zorganizowanej w Teatrze Polskim w Warszawie przed­
stawiciele społeczeństwa stolicy zamanifestowali swa solidarność ze
wszystkimi ludźmi, walczącymi 
śliwej przyszłości dla dziecka.
Na akademię przybyli członkowie 

rządu z wicepremierami Zawadz­
kim i Korzyckhn na czele, przedsta 
wiciele PZPR, stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych.

Zagajając akademię hon. przewód 
nicząca Zarządu Głównego Ligi K.o-

o pokój i zabezpieczenie jasnej, szczę

144.849 podpisów
złożyli pod apelem sztokholmskim

mieszkańcy Gdańska
W Gdańskich Technicznych 

Zakładach Naukowych odbyło 
się zebranie sprawozdawcze 
wszystkich komitetów Obroń­
ców Pokoju oraz „trójek“  akty­
wistów z terenu Gdańska.

Na posiedzeniu tym, w któ­
rym wzięło udział ponad 500 
osób. przewodnicząca Miejskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju 
w Gdańsku ob. Maria Sienkie­
wicz złożyła sprawozdanie z 
dotychczasowego przebiegu ak-
cji-

Do dnia 3 czerwca zebrano w 
Gdańsku ogółem 144.849 podpi­
sów, z czego najwięcej w dziel­
nicach Oliwa i Wrzeszcz— 57.661 
IV szkołach gdańskich zebrano 
blisko 15.000 podpisów.

W mieście było czynnych 450 
„trójek“ . W chwili obecnej dzia 
łają nadal 3 komitety dzielni­
cowe, 118 obwodowych, 183 blo­
kowych i 74 szkolne.

Ogółem w akcji brało udział 
2.500 osób.

biet dr Sztachelska podkreśliła, iż 
„tylko trwały sprawiedliwy pokój 
daje możliwość pełnego rozwoju 
młodego pokolenia“ .

Głos zabiera sekretarz Centralnej 
Rady Zw. Zaw. tow. Piwowarska, 
„Polska Ludowa od początku swego 

1 istnienia wysunęła jako jedno z naj­
pilniejszych zadań, opiekę nad mat­
ką i ’ dzieckiem — stwierdza m. in. 
mówczyni. — Powstały licznie po­
radnie dla kobiet ciężarnych, stacje 
opieki nad matką i dzieckiem, po­
radnie dla dzieci do 3 lat.

Dziś nie ma w Polsce dziecka, 
które byłoby pozbawione szkoły“ .

Mówczyni stwierdza dalej, że w 
organizacji opieki nad matką i 
dzieckiem Polska Ludowa czerpie z 
bogatego doświadczenia pierwszego 
kraju socjalizmu — Związku Ra­
dzieckiego. Wspaniałym możliwoś­
ciom rozwoju, jakie stworzyło dzie­
ciom państwo socjalizmu — Zwią­
zek Radziecki oraz kraje demokracji 
ludowej, tow. Piwowarska przeciw­
stawia sytuację dzieci w krajach 
imperializmu..

Na zakończene części oficjalnej 
akademii zgromadzeni, wśród nie­
milknących oklasków uchwalili re­
zolucję, w której czytamy m .. in.:

M a s y  pracu jące  Z S R R

czczą pamięć Michała Kalinina
wie i technicy stołecznych zakła­
dów'.. przemysłowych, noszących 
imię Michała Kalinina. Na wiecu 
przemawiał przewodniczący K o­
mitetu Wykonawczego Moskiew­
skiej Rady Miejskiej —  Jasnow.

MOSKWA PAP. W sobotę ma­
sy pracujące Związku Radziec­
kiego złożyły hołd pamięci M i­
chała Kalinina, jednego z najbliż­
szych współbojowników Lenina i 
Stalina, wybitnego działacza par­
tii bolszewickiej państwa radziec­
kiego, zmarłego w  roku 1946.

W Moskwie odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej, umieszczonej na gmachu, w 
którym znajduje się sala przyjęć 
przewodniczącego prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, dokąd ra­
dzieccy ludzie pracy w  ciągu 25 
lat przychodzili do Kalinina po 
poradę.

W związku z odsłonięciem ta­
blicy odbył się wiec, na którym 
obecni byli robotnicy, inżyniero-

„Zebranl na centralnej akademii, 
zorganizowanej z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka, wyrażają 
niezłomną wolę walki o zabezpie­
czenie jasnej, szczęśliwej przyszłoś 
ci dla dziecka.

Rozumiemy, że szczęście naszych 
dzieci i wszystkich dzieci na całym 
świecie związane jest nierozerwal­
nie z walką o sprawiedliwość spo­
łeczną.

Przykład Związku Radzieckiego, 
kraju zwycięskiego socjalizmu, u- 
macnia w nas przekonanie, że walka 
o sprawiedliwość społeczną jest wal 
ką o szczęście dziecka“ .

WARSZAWA PAP, Niedziela, 
dnia 4 bm„ była w Sałym kraju 
punktem kulminacyjnym obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 
Uroczystości, w których udział 
wzięły setki tysięcy najmłodszych 
obywateli ' — przyszłość i duma 
Polski Ludowej, rozpoczęło prze­
mówienie radiowe, wygłoszone 
przez przewodniczącego Związku 
Młodzieży Polskiej — Matwina.

W stolicy, w związku z wejściem 
w, życie nowego prawa harcerskie­
go odbyły się w godzinach poran­
nych, akademie szkolne, połączone 
ze składaniem przez młodzież ZHP 
uroczystego przyrzeczenia.

W dniu wczorajszym harcerze Wybrzeża uroczyście składali przyrzeczenie 
według nowego prawa harcerskiego.

Przodownik pracy Stoczni Gdańskiej tow. Makowski przypina przodującej 
uczennicy klasy 5, szkoły podstawowej nr 18 we Wrzeszczu Annie Wit­

kowskiej nowy znaczek harcerski.

Umacnia się jedność
młodzieży demokratycznej całego świata 
WW W f M i C G  O  p O l i Ó #

BERLIN PAP. — W trzecim 
dniu obrad Komitetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej sekretarz 
generalny federacji Ęnrico Bocca- 
ra wygłosił referat pt. „ŚFMD a 
zadania «mocnienia jedności mło­
dzieży demokratycznej“ .

Boccara w referacie swym zde­
maskował rozbijackie manewry 
tzw. socjalistycznej międzynaro­
dówki młodzieżowej, będącej narzę 
dziem imperialistów amerykan-' 
skich. Mówca podkreślił, że zjed­
noczenie młodzieży w jednolitym 
froncie pokoju, utworzenie jedno­
litych organizacji całej młodzieży 
niezależnie od różnicy poglądów 
politycznych i innych, demasko­
wanie agentów imperialistycz­
nych, są decydującymi przesłanka 
mi umocnienia jedności młodzieży 
demokratycznej.

W . dyskusji nad referatem Bo­
ccara zabierało głos 16 członków 
Komitetu Wykonawczego, m. in.

Młodzież niemiecka nie zawiedzie

zaufania Wielkiego Stalina
— $ lu ie ł* « fz a  p r z e w o d n i c z ą c y  F U J

BERLIN PAP. Prasa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
zamieszcza obszerne artykuły w 
związku z wystosowaniem przez 
generalissimusa Stalina depeszy 
powitalnej do młodzieży niemiec­
kiej z okazji odbytego przez nią 
w Berlinie zlotu.

Przewodniczący Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej Erich 
Honecker w artykule pt. „Budow­
niczowie nowych Niemiec“ , za­
mieszczonym na łamach „Neues 
Deutschland“  podkreśla, że depe­
sza Stalina wywołała wśród mło­
dzieży niemieckiej olbrzymi entu­
zjazm.

Honecker pisze w zakończeniu, 
że „młodzież niemiecka nie zawie­
dzie zaufania generalissimusa Sta 
lina. Młodzież niemiecka ponow­
nie zapewnia, że nigdy nie będzie 
walczyła przeciwko swemu wyzwo 
licielowi, socjalistycznemu Związ­
kowi Radzieckiemu. Wręcz prze­
ciwnie wzmoże ona swą gotowość 
walki w obronie pokoju po stro­
nie najlepszego przyjaciela naro-

du niemieckiego — Związku Ra­
dzieckiego. Dążyć będzie do dal­
szego zacieśnienia przyjaźni z na 
rodami Związku Radzieckiego, do 
pogłębienia przyjaźni z młodzieżą 
radziecką, awangardą młodzieży 
całego świata“ .

Spory wokół planu Schumana
ujawnialą sprzeczności między imperialistami

LONDYN (PAP), Spory wokół 
plami Schumana przybrały ęstat- 
nib tak nieoczekiwane rozmiary, 
że ujawniły wr całej pełni głębokie 
sprzeczności, istniejące między 
krajami atlantyckimi.

W  ciągu ostatnich dni nastąpi­
ła kilkakrotna wymiana not mię­
dzy Francją a Wielką Brytanią w 
sprawie „planu Schumana“. Noty 
te dotyczą udziału W. Brytanii w 
projektowanym przez Schumana 
kombinacie węgla i stali Europy 
Zachodniej.

Komentatorzy podają, że Ame­
rykanie, którzy są właściwymi au 
torami planu Schumana, zamierza 
ją przy pomocy tego planu uzys­
kać pełną kontrolę nie tylko nad 
ciężkim przemysłem kontynentu

Mieszkańcy Stalino do robotników angielskich

Istnieją podstawy do umocnienia przyjaźni
między narodami ZSRR i Anglii

MOSKWA. PAP. W stolicy Za­
głębia Donieckiego — Stalino — 
odbyło się zebranie aktywu związ 
kowego, na którym uchwalono od 
powiedź na list, otrzymany od u- 
czestników konferencji Towarzy­
stwa Przyjaźni Angielsko - Ra­
dzieckiej w  Sheffield i sheffield- 
skich organizacji związkowych. 
W liście tym, jak już donosiliśmy, 
wymienione organizacje stwierdza 
ły, iż dążyć będą do zacieśnienia

Amerykańscy gangsterzy
poszukują winnych

niepowodzenia dywersji stonkowej
BERLIN PAP. —  Jak donosi 

Agencja ADN z Frankfurtń nad 
Menem, obecnie przedostały się

Jak podaje Agencja ADN, kie­
rownicy całej tej „operacji“  otrzy 
mali surową naganę z powodu

f|o wiadomości publicznej szczegó niewłaściwego przygotowania jej 
ły zrzucenia przez samoloty ame- j pod względem propagandowym.
lykańskie stonki ziemniaczanej 
na terytorium Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Z kół poinformowanych komu­
nikują, że amerykański sztab ge­
neralny powołał specjalną komi­
sję, która ma ustalić dlaczego po­
pełniona zbrodnia została tak 
szybko ujawniona. W związku a 
oburzeniem, jakie to niesłychane 
przestępstwo wywołało w całych 
Niemczech, sprawą zajął się oso­
biście wysoki komisarz USA w 
Niemczech Mac Cloy,

.lak się obecnie okazuje bowiem, 
stonka ziemniaczana przed zrzu­
ceniem jej na terytorium Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
miała się „pojawić“  najpierw w 
północnych okręgach Bawarii i w 
Hesji.

Naganę otrzymały również for­
macje lotnicze, gdyż w czasie 
zrzucenia stonki ziemniaczanej nie 
trzymały się ściśle wskazanych 
obszarów, wskutek czego stonka 
ziemniaczana spadła bezpośrednio 
na terytorium wielu miast.

przyjaźni między robotnikami An 
glii i Związku Radzieckiego oraz 
\yzmogą walkę o trwały pokój na 
całym świecie.

W odpowiedzi, uchwalonej w 
imieniu ludności Staliwo na ze­
braniu aktywu związkowego, czy 
tamy m. in.:

„Robotnicy i pracownicy Stalino, 
podobnie jak cały naród radziec­
ki. głęboko zainteresowani są w 
utrzymaniu pokoju. Podzielamy 
całkowicie Wasz pogląd, że istnie 
ją wszelkie podstawy do umocnię 
nia przyjaźni oraz zacieśnienia 
współpracy kulturalnej i gospodar 
czej między narodami Anglii i 
Związku Radzieckiego.

Witamy Waszą decyzję wzmo­
żenia walki o zakaz broni atomo­
wej. Wyrażamy przekonanie, że 
decyzje te poprzecie Waszymi pod 
pisami pod apelem Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, w  sprawie zakazu 
broni atomowej i uznania za zbrod 
niarza wojennego tego rządu, któ­
ry pierwszy broń tę zastosuje.

Niech żyje przyjaźń między na 
rodami Anglii i Związku Radziec­
kiego!

Niech żyj« ugruntowany i trwa 
ly pokój na całym świecie! *

Europy Zachodniej, lecz również 
Wielkiej Brytąnii. Przyłączenie 
przemysłu "stalowego i węglowego 
W. Brytanii do kombinatu Europy 
Zachodniej ułatwiłoby Ameryka­
nom ostateczne rozbicie imperium 
brytyjskiego i opanowanie krajów 
imperium.

Noty francuskie do rządu bryty,; 
skiego w sprawie planu Schuma­
na reprezentują tezę amerykańską 
i w sposób stanowczy domagają 
się przyłączenia przemysłu stalo­
wego i węglowego W. Brytanii do 
kombinatu Europy Zachodniej.

W dniu 1 czerwca rząd francuski 
wystosował dalszą notę o charak­
terze ultynmtywnym do rządu bry­
tyjskiego. Nota ta wywołała kon­
sternację w Londynie i spowodo­
wała —  jak stwierdza Agencja 
Reutera -— kryzys w stosunkach 
frąncusko-brytyjskićh. Rząd bry­
tyjski skierował odpowiedź, w któ­
rej odrzuca w zasadzie notę fran­
cuską.

Rząd francuski nie wziął pod u- 
wagę treści odpowiedzi brytyjskiej 
i ogłosił deklarację Francji, Nie­
miec, Włoch i krajów Beneluxu w 
sprawie icli gotowości utworzenia 
kombinatu przemysłu stalowego i 
węglowego. W ten sposób rząd 
francuski zapowiedział powołanie 
do życia kombinatu Europy Za-

chodniej bez udziału W. • Brytanii. 
Komentatorzy, nie ukrywają, że 
działaniami rządu francuskiego 
kieruje Departament Stanu.

GENEWA (PAP). Konflikt bry 
tyjskó-francuski jest' czołowym za 
gadnieniem prasy francuskiej. 
,.L‘Humanite“ podkreśla, że opór 
brytyjski wobec planu amerykań­
skiego, ogłoszonego pod szyldem 
Schumana, daje obraz sprzecznoś­
ci, istniejących między imperiali­
stami w łonie koalicji antyradziec­
kiej.

Bezwzględna odmowa Wielkiej 
Brytanii oznaczałaby koniec paktu 
atlantyckiego, a bezwzględna zgo­
da — upadek prestiżu W. Brytanii 
i ostateczną utratę niezależności 
imperium brytyjskiego.

przedstawiciele młodzieży angiel­
skiej, francuskiej, bułgarskiej, 
włoskiej i chińskiej, którzy poin­
formowali, Komitet Wykonawczy 
o ' poczynionych przez ich macie­
rzyste organizacje krokach w kie­
runku .zjednoczenia młodzieży w 
walce o pokój.

■ Przedstawicielka Fińskiej Mło­
dzieży Demokratycznej zakomu­
nikowała, że młodzieżowa organi­
zacja w Finladii współzawodni­
czy z Demokratycznym Związkiem 
Kobiet Fińskich o najlepsze wy­
niki w akcji zbierania podpisów- 
pod apelem sztokholmskim.

Przedstawiciel młodzieży holen­
derskiej mówił o przygotowaniach 
do kongresu pokoju młodzieży ho 
lenderskiej, który odbędzie się 23 
czerwca.

Pr. .¿stawicie! młodzieży au­
striackiej zdemaskował próby roz 
łamowych organizacji młodzieżo­
wych, kierowanych przez prawicę 
socjf listyczną, wywołania rozła­
mu w demokratycznym ruchu ml o 
dzieży austriackiej.

W  toku dyskusji nad referatem 
Boccara zabrał również głos przed 
stawiciel młodzieży radzieckiej —- 
Brusniczkin, który zgłosił szereg 
konkretnych wniosków, mających 
na Celu umocnienie jedności orga­
nizacji młodzieżowych. .

Demokratyczna armia 
V I E T N A M U  

odnosi sukcesy
PEKIN PAP. Jak donosi Yietnam* 

ska Agencja Informacyjna, wojska 
Demokratycznej Republiki Yietnamu 
zajęły miasto Dong-He, wycinając pra 
wie całkowicie w pień oddziały fran­
cuskie, które usiłowały ratować się 
ucieczką. Wojska vietnamskie rozgro­
miły również pozycje francuskie, po­
łożone w pobliżu Dong-He.

Próby Francuzów odbicia miasta 
nie powiodły się. Desant francuski 
został wybity do nogi. Ciężkie stratw 
poniósł również batalion francuski, 
który rzucono przeciwko wojskom 
vietnamskim w Dong-He.

Wczesny • sprzęt siana
powiększy zapasy paszowe

WARSZAWA. PAP. W całym 
kraju rolnicy przystępują już do 
sprzętu siana i koniczyn. Obszar, 
z jakiego dokonany będzie sprzęt, i 
jest tak duży, że nie tylko może

Krzepnie przyjaźń polsko-radziecka 
VI konferencja delegatów TPPR w Gdyni

l i -

dostarczyć dostatecznej ilości pasz 
na wyżywienie hodowanego u nas 
bydła, owiec i koni, ale gwarantu 
je również uzyskanie pewnych 
nadwyżek paszowych.

W związku z rozpoczynającymi 
się sianokosami, minister Rolnic­
twa i R. R. Jan Dąb-Kocioł zwró 
cił się do wszystkich rolników w 
Polsce ze specjalnym apelem. W 
przemówieniu radiowym minister, 
stwierdzając, że w ubiegłych la-Wczoraj odbyła się w Domu ( rek, Wiśniewski, Jastrzębska, vv

Kolejarza VI konferencja delega- i jalkowski, Kowalski, Szmidt, Ko- i
tów kół TPPR w- Gdyni, na której | latorski, Hornicki, Gregor. Kle- j  ,ach sprzęt siana i komeżyn pr«.-

dzik, Nałęcki, Grosbertowa i Ani- prowadzono zbyt późno, co utrud 
bicka. Równocześnie wybrano ko-1 niało dokładne suszenie siana, a

rewizyjną, zarząd klubu, jednocześnie powodowało niszczę 
TPPR i 35 delegatów na konieren 1

dokonano wyboru nowych władz 
oddziału. Konferencji przewodni­
czył prezes Zarządu Wojewódzkie 
go TPPR tow. rektor Dobrowol­
ski.

Po przemówieniach powitalnych 
tow. Klimcz: k wygłosił referat 
ideologiczny podkreślając m. in., 
że konferencja odbywa się w7 cza­
sie, gdy cały naród podpisując 
apel sztokholmski, jednoczy się w 
walce o pokój u boku Zw. Radziec 
kiego.

Sprawozdanie -  pracy ustępują­
cego zarządu złożył przewodniczą 
cy tow, Jeka, który wskazał na
ogromny wzrost ilości członków i
kół TPPR na terenie Gdyni.

Wybory poprzedziła dyskusja, 
w której wzięło udział kilkunastu 
mówców.

IV wyniku przeprowadzonego
gło......... ,ia do nowego zarządu
oddziału TPPR wybrano jedno­
głośnie następujące osoby: Grego

cję wojewódzką.
Na zakończenie konferencji, 

przy spontanicznych oklaskach, 
uchwalono rezolucję oraz tekst 
depesz do Prezydenta R.P. Bole­
sława Bieruta i Zarządu Główne­
go TPPR. (Obszerne'sprawozda­
nie :■ konferencji podaniu w nu­
merze jutrzejszym).

nie znacznej części wartościowych 
składników odżywczych — wez­
wał chłopów, robotników rolnych 
w państw7, gospodarstwach rol­
nych i członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. aby rozpoczęli sia­
nokosy. możliwie najwcześniej i z 
kończyli je do 20 bm. oraz ab' 
starannie suszyli siano na specjał 
nych kozłach, daszkach i płotkach, 
które można wykonać z drzewa, 
sprzedawanego na ten cel przez 
placówki „Pagedu“ .

„Należycie przeprowadzony 
sprzęt siana — powiedział min. 
Dąb-Kocioł, — to jedna * gwaran

indonezyjskiej *  " * * * »  6-letnicgO pla
wielkich bzz lotniczych i morskich, nu hodow7lanego'*

USA usiłują zagarnąć
i  n  d  o  n c  z  j ę

LONDYN PAP. Jak donosi „Daily 
Worker“ , rząd Stanów Zjednoczonych 
zobowdązal się poprzeć pretensje In­
donezji do holenderskiej Nowej Gwi­
nei. Wzantian za to Stany Zjedno­
czone mają uzyskać prawo eksploa­
tacji bogactw
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SZKOLENIE I OPIEKA NAD KADRAMI
czołowymi zadaniami organizacji partyjnych

Z zebrań rozszerzonych posiedzeń plenarnych Komitetów Powiatowych 'PZPR woj. gdańskiego
W ubiegłym tygodniu odbyły się w całym województwie ple­

narne posiedzenia Komitetów Powiatowych PZPR z udziałem ak­
tywu partyjnego, poświęcone analizie sytuacji na odcinku kadr na 
terenie powiatów i opracowaniu w oparciu o wytyczne IV Plenum 
KC konkretnych zadań i form dalszej pracy. W  plenarnych posie­
dzeniach Komitetów' Powiatowych wzięli udział przedstawiciele Ko­
mitetu Wojewódzkiego, a w kilku powiatach przedstawiciele Komi­
tetu Centralnego.

Przyswojenie sobie przez aktyw', a następnie przez wszyst­
kie organizacje partyjne naszego województwa wielkiego do­
robku IV Plenum, przysw ojenie sobie leninow sko - stalinow skiej na­
uki o kadrach i w oparciu o nią opracow anie konkretnych planów, 
zadań i form dalszej pracy, będzie miało decydujące znaczenie dla 
całokształtu rozwoju życia politycznego, gospodarczego i kultural­
nego województwa. Uzbroi i wzmocni naszą partię i zapewni 
jej dalsze sukcesy w budowaniu socjalizmu na Wybrzeżu.

tu Powiatowego, którym jako waż 
ne zadanie przypada ocena kadr, 
ocenianie towarzyszy, z którymi 
się stykają i stawianie wniosków 
awansowych. Również ekipy łącz 
ności powinny być nastawione na 
wyławianie wybijających się jed­
nostek spośród ludności wiejskiej.

W  Tczewie ]
Na rozszerzonym posiedzeniu 

plenarnym Komitetu Powiatowe­
go w  Tczewie, referat omawiają­
cy uchwały IV Plenum KC w y ­
głosił przedstawiciel Komitetu 
Centralnego tow. Andrzejewski.

Zabierając głos w  dyskusji, se­
kretarz KP tow. Adamski, w  ob­
szernej wypowiedzi poddał kry­
tycznej i samokrytycznej ocenie 
pracę komitetu w  zakresie polityki 
kadr. Dotychczasową pracę Ko­
mitetu Powiatowego w  tej dzie­
dzinie cechowała znaczna żywio­
łowość w  doborze ludzi i niedo­
stateczna umiejętność wykorzysty 
wania już przeszkolonych towarzy 
szy. Spośród 35 osób, które ukoń­
czyły kursy partyjne, zaledwie 
13 należycie wykorzystano. Brak 
opieki i partyjnej pomocy wysu­
niętym robotnikom, powodował, 
jak np. w  wypadku tow. Rych- 
łowskiego z TOR, załamanie się i 
rezygnację. Nie wystarczająco też 
interesował się komitet szkole­
niem kadr gospodarczych, zwłasz 
cza wiejskich. Np. pomimo, że 
POM w  Rudnie odczuwa dotkli­
wy brak fachowców, nie pomy­
ślano o  ich szkoleniu.

Tow. Pawelczyk podkreślił, że 
właściwa polityka kadr oznacza 
nie tylko tworzenie nowych kadr, 
ale i wyszukiwanie starych, do­
tychczas nie dostrzeganych, w  ce 
lu. pełnego ich wykorzystania.

Na konieczność otoczenia opieką 
młodzieży ZMP-owskiej, zwrócił 
uwagę tow. Ziętarski. Atmosfera 
troski i codziennej pomocy jaką 
sekretarz kulickej organizacji par 
tyjnej’ otacza kołp ZMP, sprzyja 
rozwojowi i wzrostowi kadr. W 
dalszej części swej' wypowiedzi, 
tow. Ziętarski stwierdził, że czyn 
nikiem hamującym wzrost kadr 
ZMP było szkolenie niemal w y­
łącznie aktywu miejskiego z po­
mijaniem młodzieży wiejskiej.

W  Starogardzie

Uchwały IV Plenum KC i w y­
nikające z nich dla partyjnych 
organizacji zadania, omówił w wy 
czerpującym referacie sekretarz 
KW PZPR tow. Goroński.

W dyskusji tow. Pirog, podkre 
śliwszy znaczenie związków za­
wodowych. jako kuźni kadr, pod­
dał krytyce sytuację, panującą w  
starogardzkiej Powiatowej Radzie 
Związków Zawodowych. W wyni­
ku niedoceniania sprawy doboru 
i szkolenia nowych kadr. wyty­
powano na kurs dla mężów zau­
fania 200 ludzi, którzy w  prak­
tycznej działalności nie zdali e- 
gzaminu. Przypadkowość w  w y­
znaczaniu kandydatów na kursy 
szkoleniowe, musi ustąpić miejsca 
przemyślanym i wypływającym z 
dokładnej znajomości ludzi-, decy­
zjom. Kończąc swe wystąpie­
nie tow. Pirog wyraził nadzieję, 
że planowane na rok bieżący prze 
szkolenie związkowe robotników, 
stanie się poważnym wkładem w 
realizację wskazań IV Plenum.

Na pewne trudności natury for 
malnej w  prowadzeniu właściwej 
polityki kadr, wskazał tow. Ko­
peć. Istnieją jeszcze przestarzałe 
i hamujące rozwój kadr przepi­
sy, stanowiące np. „że kie­
rownikiem piekarni Powszedniej 
Spółdzielni Spożywców może zo­
stać tylko człowiek, posiadający 
10 lat praktyki z zawodzie pie­
karskim“ . *

Znaczenie zastępowania wrogich 
naszemu ustrojowi „fachowców1 
ludźmi nowymi, wykazał tow. 
Wróblewski. Po usunięciu ze zna 
cznej części kierownictwa PGR 
b. obszarników i zastąpieniu ich 
robotnikami, wydajność pracy nie 
pomiernie wzrosła, rozwinęło się 
współzawodnictwo, a ostatni plan 
zasiewów wykonano na 3 dni 
przed terminem.

Tow, Rośeiszewski podkreślił 
olbrzymią rol<; łączników Korni te-

r iW  L ę b o r k u
_______________________j

104 członków komitetu i  akty­
wistów terenowych wysłuchało 
referatu tow. Hołoda sekretarza 
KW na rozszerzonym plenum KP 
w  Lęborku.

Tow. Wziętek, I sekretarz KP 
w  dłuższym wystąpieniu dał ana­
lizę stanu kadr w  powiecie za­
równo w aparacie partyjnym, jak 
i w zakładach produkcyjnych.

Analiza ta wykazała, że dobór 
kierownictwa organizacji podsta­
wowych był w  wielu wypadkach 
niewłaściwy. Część sekretarzy 
rekrutowała się z mało aktyw­
nych członków partii. .

Jeszcze częściej niewłaściwy był 
dobór ludzi w  zakładach produk­
cyjnych, gdzie wiele było wypad­
ków, że funkcje sekretarzy orga­
nizacji podstawowych pełnili kie­
rownicy zakładów pracy. W toku 
oczyszczania szeregów i ostatniej 
akcji wyborczej zlikwidowano 
ten anormalny stan.

Jak się okazało w toku dysku­
sji najważniejsze trudności w 
dziedzinie kadr istnieją na odcin­

ku młodzieżowym. ZMP nie zna­
lazło dotąd należytej opieki ze 
strony KP, zwłaszcza w  pracy w 
gminach, która jest szczególnie 
słaba. W gminie Łęczyca mimo 
trzykrotnego zwołania zebrania 
ogólnego nie dokonano wyborów 
zarządu gminnego ZMP, bo człon­
kowie na zebranie nie przybyli.

Tow. Gruchała, sekretarz K o­
mitetu Gminnego w  Garcigórzu, 
zwrócił się do Komitetu Powia­
towego o powołanie przy KP sek­
cji młodzieżowej, która będzie od 
powiedzialna za stan organiza­
cyjny i pracę ZMP. Tow. Wit­
kowska i wielu innych towarzy­
szy poruszyli sprawę słabej opie­
ki nad nauczycielstwem. Koła ro ­
dzicielskie i koła opiekuńcze nie 
działają. Gminne organizacje par­
tyjne b. mało interesują się .pra- 
jCą nauczycieli, nie pomagają im.

Tow. Cieślikcwski, Gruchała, i 
inni podnieśli bardzo istotną 
sprawę szkolenia aktywu par­
tyjnego i gospodarczego w  spół­
dzielniach produkcyjnych, wska­
zując na konieczność zwiększenia 
aktywności partii w  tym kierun­
ku.

W  Sopocie "1
. j

W obradach rozszerzonego ple­
narnego posiedzenia Komitetu 
Miejskiego w Sopocie uczestni­
czyli: przedstawiciel KC tow. Woj 
tyga oraz przedstawiciel KW 
tow. Swiderska.

W dyskusji nad referatem tow. 
Wojtygi wzięło udział 22 towarzy-
szy. i

Tow. Gili wskazał na znaczenie 
prawidłowej organizacji pracy dla 
lepszego i racjonalniejszego w y­
korzystania starych kadr jak i 
wzrostu nowych. Przykładem zu­
pełnie niewłaściwego rozstawie­
nia i wykorzystania kadr jest 
Przedsiębiorstwo Inwestycyjno- 
Remontowe, w  którym pracuje 
aż 59 inżynierów i techników, z 
tego wielu poza produkcją w  tyną 
3 inżynierów jest zątrudnio- 
nych przy wypisywaniu rachun­
ków.

Tow. Basakowa omówiła do- ! 
niosła rolę akademickich Zwiąż- j 
ków Samopomocy Naukowej w ! 
walce o jak najlepsze wyniki 
nauki, o jak największą przepu­
stowość wyższych uczelni. Należy 
stwierdzić — mówiła tow. Basa­
kowa — iż w  miarę poprawiania 
Się składu socjalnego słuchaczy 
WSHM, wzrasta pęd do nauki.

t-------------------------------------- \
i W  Kartuzach |
v ________________________ j

Zebranie rozszerzonego plenum 
Komitetu Powiatowego w  Kartu­
zach odbyło się przy udziale kie­
rownika wydziału kadr KW tow. 
Kopali. Po wygłoszonym przez 
niego referacie na temat uchwał 
IV Plenum KC wywiązała się ob ­
szerna ' dyskusja.

Na niewykorzystywanie olbrzy­
miego rezerwuaru kadr, którym 
są kobiety wiejskie zwróciła uwa­
gę tow. Pietraszkiewicz. Stwier­
dziła ona, że często spotykała się 
z żądaniem szkolenia kobiet wiej 
skich, ale Komitet Powiatowy 
dotychczas o tym nie pomyślał.

Tow. Pelowski uważa, że za 
zły stan szkolenia partyjnego w 
powiecie w  znacznej mierze od­
powiedzialny jest Komitet Powia­
towy. Zaledwie 195 towarzyszy 
uczęszczających na kursy XI stop­
nia i 208 na kursy I stopnia, to 
dowód poważnego zaniedbania 
tej dziedziny.

Stopień realizacji wskazań l i i  
Plenum KC, stanowiących pod­
stawę spełnienia nowych zadań 
nakreślonych przez IV Plenum 
KC, omówił tow. Czech. Stwier­
dzając, że świadomość konieczno­
ści zaostrzenia czujności klaso­
wej nie przeniknęła jeszcze do 
wszystkich organizacji w terenie.

Tow. Czech w  dużym stopniu 
winę za ten stan rzeczy przypisy- 

kwał związkom zawodowym. Ich 
słaba praca obciąża jednak rów ­
nież Komitet Powiatowy, który 
nie okazywał im niemal żadnej

pomocy, a czasem nawet lekce­
ważył rolę i znaczenie związków. 
Nie stwarzało to warunków wzro 
stu i dojrzewania kadr.

j W  M a lb o r k u  |
v _________________________J

Na posiedzeniu plenum KP w 
Malborku, referat o zadaniach orga­
nizacji partyjnych w świetle uchwał- 
IV Plenum wygłosi członek egze­
kutywy KW tow. Jurkowski.

Zabierając głos w dyskusji I se­
kretarz Komitetu Powiatowego 
tow. Zuzański, stwierdził, że niezbęd 
nyni warunkiem realizacji uchwał 
i wskazań IV Plenum — jest popra­
wa stylu pracy organizacji partyj­
nej. Przyjętą w Komitecie Powia­
towym formę, pracy z instruktora­
mi, wspólne omawianie ich doś­
wiadczeń, opracowywanie planów 
pracy — należy zastosować w pra­
cy KG z sekretarzami organizacji 
gromadzkich.

Na poparcie swego twierdzenia, 
że Komitet Powiatowy nie doce­
niał dotychczas znaczenia pianowej 
i systematycznej pracy nad two­
rzeniem nowych kadr, tow. Szym­
kowiak przytoczył fakt, że na tere­
nie Malborka zaledwie 2 proc. to­
warzyszy przesunięto na odpowie­
dzialne stanowiska w drodze awan­
su społecznego.

Dotychczasową politykę kadr pod 
dał krytyce tow. Garczyński, stwier­
dzając, że dobieranie, wysuwanie i 
szkolenię kadr uważano dotychczas 
za wyłączny obowiązek i uprawnie­
nie Komitetu Powiatowego. Orga­
nizacje podstawowe powinny zrozu­
mieć, że prawidłowa realizacja wy­
tycznych IV Plenum zależy od ich 
pełnego włączenia się do codzien­
nej, starannej pracy nad wychowy­
waniem nowych kadr.

"N
w Kościerzynie

Ożywiona dyskusja rozwinęła się 
na posiedzeniu rozszerzonego ple­
num KP w Kościerzynie, po refe­
racie tow. Felczaka kierownika 
wydziału rolnego KW oraz obszer­
nej wypowiedzi tow. Urbaniaka, I 
sekretarza KP,

Tow. Bartosik z Kościerskich Za­

kładów Mięsnych podał przykłady 
niewłaściwego wykorzystania łudź: 
stwierdzając jednocześnie, że orga­
nizacje podstawowe nie potrafiły 
dotychczas roztoczyć należytej o- 
pieki, nad przodującymi robotnika­
mi, przodownikami pracy i rac ¡ona- 
Pzatorami. Jako przykład podał bez­
partyjnego robotnika-racjonalizato- 
ra Kelnera, który jest doskonałym 
fachowcem, usprawnił działanie 
pomp fabrycznych, zaoszczędzając 
tym ok. miiiona zł, ale mimo swo­
ich zdolności nie jest należycie wy­
korzystywany.

Tow. Petkowski, sekretarz Korni 
tetu Gminnego z Dziemian, mówił 
że samo życie narzuca potrzebę 
wysuwania doświadczonych, facho- 
wych robotników na stanowiska kie­
rownicze. Robotnicy leśni z Dzie­
mian niejednokrotnie zwracają się 
do Komitetu Gminnego z prośbą, a- 
by usunąć tamtejszego leśniczego 
Lipińskiego, który nie pracuje na- 
leżycie i przez którego robotnicy 
nie mogą wykonać swoich planów 
produkcyjnych.

Tow. Karaszewska poruszyła 
sprawę działalności Ligi Kobiet i 
kół gospodyń wiejskich. Kobiety 
wiejskie w pow. kościerskim wcald, 
albo bardzo rzadko są wysuwane na 
odpowiedzialniejsze stanowiska, mi­
mo, że wiele jest wśród nich zdol­
nych robotnic, działaczek społecz­
nych i organizatorek. Musimy — 
stwierdziła tow. Karaszewska — 
rozpocząć intensywne szkolenie ideo 
logiczne i zawodowe wśród kobiet.

r~

l W  Elblągu
"N

.J

P o  zlocie młodzieży niemieckiej

J A K  D Ö  T E G O  D O S Z Ł O ?
Przeszło 7 godzin trwał pochód 

młodzieży niemieckiej w nieza­
pomniany dzień Zielonych Świąt 
w Berlinie. O pół do dziesiątej 
lano przeszły przed trybuną 
pierwsze grupy młodzieżowe. O 
piątej po południu przemaszero­
wały ostatnie grupy, równie świe 
że, równie pełne zapału i entu­
zjazmu, jak te, które rozpoczęły 
pochód. Staliśmy na trybunie zdu 
mieni, oszołomieni, zachwyceni, 
porwani ogniem bijącym z tej 
młodzieży, nie mogąc oczu oder-. 
wać od tych młodych, silnych i 
roześmianych twarźy. Słuchaliś­
my ich okrzyków, pieśni i haseł i 
krzyczeliśmy i śpiewaliśmy wraz 
z nimi. Słowa o przyjaźni, słowa
0 braterstwie narodów, o pokoju.

„ N o t  o u r b o  y s“ , „ P a s  n o s
g a r c o n s “  —  „ N i e  n a s i  
c h ł o p c y “  — wołali młodzi lu­
dzie w niebieskich koszulach do 
podżegaczy wojennych, którzy z 
nich właśnie, z młodych Niemców 
chcą uczynić główny rezerwuar 
dla armii agresji atlantyckiej. 
„Nie chcemy być żołdakami im­
perialistów. Jesteśmy bojownika­
mi pokoju“ —  krzyczało 700 ty­
sięcy młodych Niemców, którzy 
na chwilę przed rozpoczęciem po­
chodu przesłali Józefowi Stalinowi 
ślubowanie, iż nie dopuszczą do 
tego. aby naród niemiecki i mło­
dzież niemiecka zostały użyte do 
wojny przeciw Związkowi Radziec 
kiemu, przeciwko krajom demo­
kracji ludowej, przeciwko siłom 
postępu.

Nie było zapewne uczestnika 
demonstracji, nie było ohserwa- 
tora, który by nie zdawał sobie 
sprawy z tego, że oto na naszych 
oczach, w ciągu kilku lat dokonał 
się i dokonuje się p r z e ł o m  w 
ś w i a d o m o ś c i  n a r o d u  n i e 1 
m i e c k i e g o .  Stąd, z tego sa­
mego placu Lustgarten, w ciągu 
dziesiątków lat szły na świat sło­
wa pychy, nienawiści i groźby wo 
jennej. Tu dokonywano przeglądu 
sił grożących światu. Stąd odpra­
wiano pancerne dywizje, by siały 
śmierć i zniszczenie w imię pano­
wania nad światem niemieckich 
imperialistów. A  teraz, na tym 
samym placu niemieccy chłopcy
1 dziewczęta, dla których przygo-

K o r e s j i o y i e / e n c / a  w. B e r l i n a

towano już w Nowym Jorku i Lon 
dynie notye mundury, nowe na­
rzędzia wojny i nowe kłamliwe 
hasła i sztandary, powiadają im­
perialistom, że nie będą walczyć 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, przeciwko Polsce i całemu 
światu pokoju. Teraz w tym Sa­
mym Lustgartenie niemieccy 
chłopcy i dziewczęta witają rów­
nie radośnie i równie entuzja­
stycznie swój czarno-czerwono- 
złoty sztandar republiki, jak i 
czerwony sztandar ZSRR i biało- 
czerwony sztandar Polski.

Pięć lat zaledwie minęło od 
dnia, w którym —  o kilkaset me­
trów stąd —  żołnierze radzieccy 
zatykali sztandar zwycięstwa. 
Pięć lat! Ileż musiało się zmienić 
w tym kraju, by dziś młodzi Niem 
cy mogli uważać, że r a d z i e c k i  
s z t a n d a r  z w y c i ę s t w a  b y ł  
i j e s t  s z t a n d a r e m  r ó w ­
n i e ż  i c h  z w y c i ę s t w a ,  
triumfu ludu niemieckiego nad 
bankierami, junkrami i military- 
stami, którzy niosąc tysiączne 
nieszczęścia światu, nie szczędzili 
nieszczęść i ldęsk własnemu naro­
dowi.

Młodzież niemiecka rozumie to 
coraz ilepiej. Dała temu wyraz na 
niedzielnej manifestacji pokojowej 
—  nie garstka sprawiedliwych i 
wybranych, ale 7 0 0 - t y s i ę e z -  
n a m a s a !  Zaczyna to ro­
zumieć i młodzież stref zachod­
nich. Na niedzielnej manifestacji 
dała temu wyraz znowu nie garst­
ka sprawiedliwych i wybranych, 
ale masa 30 tysięcy bojowników o 
pokój, którzy nie zważając na za 
chodnie i „demokratyczne“  repre­
sje i prześladowania, przedarli się 
przez kordony strefowe i wzięli 
udział w pochodzie i w całym zlo­
cie. Oni to, przybysze z Zachod­
nich Niemiec, którzy najlepiej zna 
ją praktyki amerykańskich biur 
werbunkowych i amerykańsko-nie 
mieckich tajnych fabryk śmierci, 
ze szczególną pasją radzili ame­
rykańskim lotnikom, krążącym 
nad Lustgitrtenem, b y  s o b i e  
z a b r a l i  A d e n a u e r a  do  
s i e b i e ,  do  D a k o t y ,  c z y  
T e x a s u,

20-*letnia Anna ze strefy brytyj­
skiej, z Dusseldorfu, szła piechotą 
80 kilometrów, by się dostać na

zlot do Berlina, by móc na cały 
głos powiedzieć swym kolegom w 
republice i nam wszystkim, że 
znaczna część młodzieży zachodnio 
niemieckiej stoi również w obozie 
pokoju. Słuchajmy uważnie co mó­
wi Anna z Düsseldorfs Jej głos 
jest głosem tej części narodu nie­
mieckiego, która obszary między 
Odrą i Łabą włączyła już na sta­
łe do obozu pokoju i która wywal­
czy włączenie do obozu pokoju ca­
łych Niemiec, od Odry po Ren.

Na trybunie, poprzedniego dnia 
na kongresie młodych bojowników
0 pokój i w ciągu wszystkich tych 
dni w Berlinie nie przestawaliśmy 
się interesować, jak do tego do­
szło, jak doszło do przełomu w 
świadomości młodzieży niemiec­
kiej, którego znaczenia nie podob­
na wprost przecenić. I im bardziej 
wnikaliśmy w to niezwykle waż­
ne i doniosłe zagadnienie, tym i 
jaśniej i pełniej widzieliśmy, na , 
jak mocnych podstawach przełom j 
ten jest zbudowany, jak wielkie 
zmiany gospodarcze, polityczne i 
ideologiczne leżą u jego podstaw.
1 im bardziej przekonywaliśmy się 
o sile i głębi tych zmian, tym ser 
deczniej i mocniej odpowiadaliśmy 
na powitania młodych naszych 
przyjaciół po tamtej stronie Odry 
—  słowem, którym w te dni roz­
brzmiewał cały Berlin, słowem — 
p r z y j a ź ń  —  F r e u n d ­
s c h a f t .

J. KOWALEWSKI.

J T e  s t a r t u

Referat o zadaniach organizacji 
partyjnej w świetle uchwal IV Ple­
num KC wygłosił na rozszerzonym 
plenarnym zebraniu KP w Elblągu 
przedstawiciel Komitetu Centralne­
go tow. Kalinowski.

W dyskusji tow. Michalski, ii se­
kretarz KP, poddai analizie sytuac­
ję w dziedzinie szkolenia i wysu­
wania kadr w powiecie elbląskim. 
Podkreślając niewątpliwe osiągnię­
cia w polityce kadr, tow. Michal­
ski przytoczy} nazwiska robotników 
skierowanych na odpowiedzialne sta 
nowska i doskonale wykonujących 
powierzone im obowiązki. Należy 
tu przede wszystkim wymienić bur­
mistrza m. Tolkmicka tow. Wójci­
ka i referenta socjalnego zespoiu 
PGR Elbląg-Nowakowo tow. Ol­
szewskiego. Osiągnięcia te były 
jednak nieproporcjonalnie małe w 
stosunku do możliwości wysuwania 
przodujących ludzi pracy, a przy 
tym niewystarczająca opieka nad 
wysuniętymi robotnikami stała się 
przyczyną załamania kilku Słab­
szych towarzyszy.

Tow. Olszewski, omawiając spra­
wę wysuwania kadr w majątkach 
państwowych stwierdził, że było ono 
realizowane w niedostatecznym 
stopniu. Zbyt często jeszcze tole­
ruje się ludzi obcych, a nawet wro­
gich jak np. w majątku Kadynia w 
przekonaniu, że robotnicy nie będą 
w stanie pokierować poważnymi 
placówkami gospodarczymi.

Tow. Błaszczyk, instruktor pro­
pagandy KP, przedstawi! zebranym 
osiągnięcia i braki organizacji el­
bląskiej w dziedzinie szkolenia. W 
celu podniesienia poziomu sekreta­
rzy1 komitetów gminnych przeszko­
lono ich dodatkowo na. kursie w 
Centralnej Szkole Administracji 
Rolniczej. Zasadniczym brakiem 
szkolenia według oceny tow. Blasz­
czyka była nieumiejętność powiąza­
nia go z praktycznymi zadaniami 
organizacyjnymi, a w szczególności 
z koniecznością wychowywania, two 
rżenia nowych kadr i wykorzysty­
wania już przeszkolonych towarzy­
szy. (K)

Węgry — Polska 5:2 (2:1)

Vcigslnku delegacji polskich harcerzu na £łpt EDJ w Berlinie.

Wczoraj na stadionie W'P w War- 
szawie odbyło się międzypaństwowe 
spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
reprezentacjami Węgier i Polski. Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem gości w stosunku 5:2. Do 
przerwy wynik brzmiał 2:1 na ko­
rzyść Węgier.

Węgrzy i tym razem zademonstro­
wali na boisku stołecznym wysoką 
klasę, przewyższając naszych zawod­
ników zarówno wyszkoleniem tech­
nicznym, szybkością Jak i wspaniałą 
celnością strzałów. W drużynie gości 
wyróżnili się wspaniale broniący bram 
karz Grosits, w ataku: Szilagyi i 
Puskas, oraz na pomocy Bodi.

W  drużynie polskiej na najwyższą 
not* zasłużył Cieślik, który popity»

wal się wysokiej klasy strzałami Na 
, wyróżnienie zasługuje też cala linia 

pomocy z Parpanem na czele. Bram- 
karz Boruez bronił ofiarnie i za pu­
szczone bramki winy nie ponosi.

Przez większość meczu gra toczyła 
się pod znakiem wryraźnej przewagi 
gości, których lotny atak bardzo czę­
sto gościł na naszym przedpolu. Nasi 
zawodnicy odpowiadali od czasu do 
czasu wypadami pod bramkę prze- 
ciwnika, jednak nie potrafili poza 
Cieślikiem, zdobyć się na skuteczne 
strzały.

Bramki dla Węgrów strzelili: Szi- 
lagy — 3 i Puskas — 2; dla Polaków: 
Mordarski i Cieślik.

Sędziował Ąlęfcgjjijru (Bumunia).
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„Harcerz kocha Polskę Ludowam * \i służy jej ca łym  swym ż y c ie m ...”  
Uroczystości w szkołach trójmiasta

W szkołach TPD
w Gdańsku

W słoneczny niedzielny '  ranek, 
już od godziny 8-mej na wszyst­
kich ulicach miasta rozlegał się 
tupot, - nóg dziecięcych i gwar 
młodych głosów. Szli pojedynczo

Harcerka — uczennica 7 klasy 
Szkoły Powszechnej ZVr. 28 — FU 
sikowska Teresa, córka robotni­
ka Stoczni Północnej, przypina 
odznakę, harcerską swemu młod­
szemu koledze, Janowi Szroni, 

uczniowi 3 klasy.
i całymi grupami harcerze i mło­
dzież niezorganizowana, aby współ 
nie wziąć udział w uroczystym 
obchodzie Święta Dziecka.

Harcerze byli szczególnie prze­
jęci. Dzień 4 czerwca był dla nich 
podwójnym świętem. W dniu tym 
bowiem mieli składać nowe przy­
rzeczenie harcerskie.

Obszerne boisko szkoły TPD we 
Wrzeszczu wypełniły zwarte sze­
regi harcerzy. Po krótkim apelu 
młodzież kolejno, drużynami za­
jęła miejsca w auli szkolnej, 
gdzie oczekiwali na nich goście, 
rodzice i rówieśnicy. Przedstawi­
ciel komitetu rodzicielskiego . i 
opiekuńczego oraz przedstawiciel 
ZHP i ZMP wygłosili krótkie 
przemówienia, po czym nastąpiła 
najważniejsza, uroczysta chwila 
złożenia przyrzeczenia.

Wyprężeni na baczność chłopcy 
i dziewczęta, dobitnie i z powagą 
powtarzali słowa przyrzeczenia. 
Następnie wszyscy złożyli podpi­
sy pod jego tekstem.

Na moment wręczenia znacz­
ków harcerskich młodzież ocze­
kiwała z niecierpliwością. Wia­
domo było, żC znaczki'otrzyma­
ją tylko ci, którzy nie mają 
stopni niedostatecznych. Ale na 
wet dobrzy uczniowie niepokoili 
się, bo przecież nie tylko stop­
nie były warunkiem do zdoby­
cia odznaki. Praca społeczna i 
postawa moralna harcerza, rów 
nież były brane pod uwagę. 
Spośród 300 harcerzy zgroma­

dzonych w auli szkoły TPD, Znacz 
ki otrzymało 133. Przewodniczą­
cy komitetu opiekuńczego tow. 
Mirowicz mówił do dzieci:

„Nie martwcie się, że nie wszy­
scy otrzymaliście dzisiaj odznaki, 
otrzymacie je na pewno wkrótce. 
Termin zależny jest tylko od wa­
szej pracy“ .

Wśród rozradowanej młodzie­
ży zjawił się przodownik Stocz­
ni Gdańskiej tow. POŁOMSKI, 
aby swym młodocianym kole­
gom, przodownikom w nauce, 
ofiarować książki. 20 chłopców 
i dziewcząt z różnych klas otrzy 
mało piękne ilustrowane powieś 
ci.
Resztę bogatego w _ przeżycia 

dnia wypełniły recytacje, śpiewy 
i tańce, wykonane przez zespół 
świetlicowy szkoły, rozrywki spor­
towe, pochody uliczne i zabawa 
dziecięca w auli szkolnej.

Komitet rodzicielski szkoły pod­
stawowej TPD Ve Wrzeszczu za­
troszczył się o przygotowanie dla 
dzieci smacznego, obfitego śniada­
nia i obiadu. k, ‘

W szkole Nr 4 w Sopocie
Na wszystkich boiskach szkol­

nych w Sopocie było wczoraj gwar 
no i wesoło. Przy szkole Nr 1 i 4 
na wspólnym placu chłopcy i 
dziewczęta ćwiczyły się w ,m ar­
szu.

Punktualnie o godz. 10 rozpo­
częto akademię, na którą przybyli 
jako goście: przedstawiciele PZPR,

MRN, komitetów opiekuńczych i 
rodzicielskich oraz rodzice.

Na sygnał drużynowych, harce­
rze uformowali się w czworobok. 
Ze względu na wspaniałą pogodę 
uroczystość odbywała się na wol­
nym powietrzu. Na murach budyń 
ku jaśniało hasło: „Walką o po­
kój bronimy dzieci“ .

Po wygłoszeniu referatu przez 
przewodniczącą komitetu rodzi­
cielskiego ob. Nowicką nastąpiła 
najbardziej podniosła część uro­
czystości — złożenie przyrzecze­
nia.

Przed szeregami harcerzy sta­
nęli druhowie Nowicka i Kowar­
skie W ciszy, która zapanowała 
na boisku rozbrzmiały pierwsze 
słowa, wypowiedziane przez druh 
nę Nowicką: „Harcerz kocha Pol­
skę Ludową i służy jej całym 
swym życiem“ .

Punkt po punkcie nowe prawo j 
harcerskie powtarzało zgodnie 300 ! 
głosów dziecięcych.

Po odczytaniu prawa, wystąpiły 
z szeregów naprzód dzieci, które 
miały złożyć przyrzeczenie.

„Przyrzekam uroczyście... — 
mówili Eugeniusz Sikorski, Irena 
Kuczak i 103 ich kolegów —  wo­
bec kolegów i narodu polskiego 
uczyć się i pracować dla dobra 
ojczyzny i sprawy socjalizmu. 
Przyrzekam wiernie przestrzegać 
prawa harcerskiego, całym sercem 
zawsze i wszędzie służyć Polsce 
Ludowej“ .

Na twarzach harcerzy zajaśnia 
ły rumieńce. Głos niejednokrotnie 
załamywał się ze wzruszenia.

Wręczenia odznak harcerskich 
dokonał przodownik pracy Pań­
stwowego Zakładu Higieny ob. 
NOWICKI. Złote koło zębate, 
kłos, płomień i sztandar biało- 
czerwony, a pod spodem hasło 
„Czuwaj“  — to symbol dzisiej­
szego harcerza.
Po przyrzeczeniu przemówił do 

swych młodszych kolegów ZMP- 
owiec Karasiński, który wskazał 
na zadania i rolę organizacji mło­
dzieżowych w Polsce Ludowej.

Harcerze i harcerki 
szkoły Nr 19 w Gdyni 
wyrosną na świado­
mych bojowników 

o pokój i socjalizm
Już od wczesnych godzin ran­

nych na podwórzu, przylegającym

do gmachu szkoły podstawowej 
Nr. 19, przy ul. 10 Lutego w  Gdy­
ni, grupowali się harcerze i har­
cerki z hufca szkolnego.

Do ustawionej w  szeregach mło 
dzieży przemówił kierownik szko­
ły ob. Dąbkowski. Witając przy 
byłych na uroczystość gości — 
przedstawicieli MRN. kola rodzi­
cielskiego i SPB, którego załoga 
roztacza opiekę nad szkołą, mów­
ca podkreślił, że dzisiejszy dzień 
jest przełomowym w  dziejach poi 
skiego harcerstwa, które kształto 
wać będzie i wychowywać świa­
domych bojowników sprawy po­
koju i budowniczych socjalizmu.

Przy dźwiękach hymnu narodo 
wego, odegranego przez orkiestrę 
szkolną, wciągnięto flagę na 
maszt.

Andrzej Łomasz, uczeń 5 klasy 
szkoły podstawowej Nr. 18, pod­
pisuje swe nazwisko pod przyrze 

czeniem harcerskim.

— Ta nowa przysięga i odznaka 
— powiedział przedstawiciel MRN 
w Gdyni, ob. Mikołajczuk — nakła 
da na harcerstwo polskie nowe o- 
bowiązki. Z jeszcze większym za­
pałem przystępujcie do nauki. Tyl 
ko bowiem dzięki stałej pracy nad 
sobą — pracy dla społeczeństwa, 
budującego socjalizm, staniecie się 
pełnowartościowymi obywatelami 
.Polski Ludowej.

Jeszcze nie przebrzmiały okla­
ski, kiedy przed szeregami z jaw ił! 
się przodownik nauki w  szkole | 
Nr. 19, Wojciech Kobierski, — j, 
uczeń 7 klasy. W uroczystym na- ! 
stroju harcerze i harcerki powta 
rzali za kolegą Kobierskim słowa 
przyrzeczenia.

Następnie kierownik szkoły wrę 
czyi harcerzom nowe odznaki.

Rozebrzmiał spontaniczny 
śpiew: „NAPRZÓD MŁODZIE­
ŻY ŚWIATA...“ .

Młodzież hufca szkolnego przy 
szkole Nr. 19, przeżyła wczoraj 
swój wielki i niezapomniany 
dzień. NOWA ODZNAKA HARCERSKA

Synowie i córki robotników i chłopów
składaj a. przyrzeczenie harcerskie

Na wieży dworca głównego w 
Gdańsku zegar wskazuje dziewiątą. 
Na plac przed dworcem zajeżdża 
jedno za drugim auto przystrojone 
zielonymi gałęziami i czerwonymi 
transparentami. Rozlega sie wesoły, 
beztroski śmiecił chłopców i dziew­
cząt w harcerskich mundurkach. 
Płynie pieśń za pieśnią. Słychać o- 
krzyki powitania. To młodzież liar-

Obok stołu prezydialnego staje.) dzie służyć Polsce- Ludowej“  — 
tow. Rudnicki i w imieniu Komite- j powtarzają setki dzieci z Gdańska,
tu Wojewódzkego PZPR pozdrawia 
zebraną młodzież, życzy jej powo­
dzenia w pracy i w nauce i w, ser­
decznych słowach przyrzeka stałą 
opiekę i pomoc.ze strony Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Zrywają sie oklaski i okrzyki: 
„Niech żyje PZPR, „Niech żyje

robotniczego Gdańska wita : Prezydent Bierut“ .

Pierwszy ośrodek metodyczny ZHP-w Gdyni
pomoże dzieciom w praktycznym przygotowaniu
do przyszłej pracy zawodowej

ZEBRANIE
kola korespondentów 
fabryki Lin Stalowych 

i Fabryki Zapałek
Zarząd Klubu Koresponden­

tów Robotniczych zawiadamia, 
że dziś o godz. 10,09 w lokalu p 
redakcji „Głosu Wybrzeża“ od­
będzie się zebranie kóla kore­
spondentów robotniczych F-ki 
Zapałek i F-ki Lin Stalowych.

W ramach wczorajszych uroczys­
tości Dnia Dziecka otwarty został 
w Gdyni pierwszy na Wybrzeżu o- 
środek metodyczny ZHP, w którym 
dzieci szkół gdyńskich będą mogły 
przygotować sie do przyszłego prak 
tycznego życia.

Budowany na placu przy ul. Śląs­
kiej 36/37 barak rosi w oczach. 
Chłopcy i dziewczęta samorzutnie 
zabrali się do splantowanig terenu. 
Ojcowie ich, przeważnie robotnicy 
portowi i fabryczni, pomagali wie­
czorami przy budowie. Jeszcze w 
piątek nikt z przechodniów nie 
chciał uwierzyć, że w niedzielę o- 
środek zostanie otwarty.

A jednak punktualnie o godzinie 
12.00 w niedzielę wszystko było 
„zapięte na ostatni guzik“ . Przygo­
towane przez ośrodki harcerskie 
szkół gdyńskich eksponaty i gazet­
ki ścienne rozmieszczono w obszer­
ne j świetlicy i na korytarzach. Mło­
dzież sama przeprowadziła komplet­
ną radiofonizację, instalując w bara­
ku poza nowoczesnym odbiornikiem 
i adapterem, 10 głośników.

Witając przybyłych, przedstawi­
cieli władz, delegacje kół rodziciel­
skich i młodzieży, komendant miej­
ski ZHP w Gdyni Cieślawski omó­
wił znaczenie nowego ośrodka me­
lodycznego w pracy młodzieżowej.

Dzieci robotniczej Gdyni pozba­
wione świetlic, i warsztatów będą 
mogły wzorem dzieci radzieckich — 
młodych ponierów — w nowym n- 
środku przygotować się do praktycz 
nego życia i budow'y nowego, spra­
wiedliwego ustroju.

Otwarcia ośrodka metodycznego 
ZHP, dokonał w imieniu prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdy­
ni tow. Mikołajczuk.

12-letni harcerz Bogumił Dębski 
ze szkoły Nr 21 wyraził gorące 
podziękowanie władzom ZHP, wła­
dzom miejskim i rodzicom za ich 
pomoc.

Jak młodzież gdyńska (»cenią no­
wy Dom Harcerza, najlepiej świad­
czy podsłuchana rozmowa dwóch ! 
malców: „Fajno będzie — mówi je­
den z nich — widziałem tam 
ładne narzędzia. Będzie instruktor, j 
który nas nauczy, jak należy budo- i 
wać modele samolotów, łodzi i ; 
statków“.

Na to drugi: — „A jak wykoń­
czymy sobie jeszcze boisko to za­
gramy w palanta, czy siatkówkę...“ .

swoicli kolegów z PGR i spółdziel­
ni produkcyjnych, którzy dzisiaj, w 
uroczystym dniu przybywają w od­
wiedziny.

Auta ruszają. Na przedzie otwie­
ra pochód czerwony ..piętruś“  
MZKGG. Przechodnie zatrzymują 
się na ulicach i z przyjemnością 
słuchają radosnych śpiewów mło­
dzieży. Chłopcy i dziewczynki, sy­
nowie i córki chłopów i robotników 
rolnych, jaką najpierw do Sopot, a- 
bv zwiedzić tam wystawę twórczoś 
ci dziecka.

— Morze, morze, ach jakie ślicz­
ne — wykrzykują Paweł Preis, Ja­
nina Chałrzyńska, Helena Roszkow­
ska i inne dzieci, jadące samocho­
dem z Waplewa.

Mali goście zwiedzili wysta­
wę w pawilonie. Jest bardzo cieka­
wą i wartoby pozostać dłużej, ale 
dzieci niepokoją się, aby nie spóźnić 
się na godzinę 11.00 do Gdańska 
do Ratusza Staromiejskiego, gdzie 
ma się odbyć uroczyste przyrze­
czenie harcerskie.

* * *
Sala ratusza zapełniła się nieco­

dziennymi gośćmi. Harcerze i har­
cerki szkół gdańskich opiekują się 
swymi kolegami ze wsi. Basia Ba- 
jukówna i Andrzej Ruszczak ze 
szkoły Nr 18 we Wrzeszczu rozma­
wiają z Albinem Cymanem, Rom­
kiem Głubkietn, Zosia Cejmanówną 
i Andrzejkiem Hamanem.

„Walka o pokój i socjalizm, któ­
rą prowadzimy dziś pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego —r 
walka, która toczy się we wszyst- 
kch krajach na świecie, jest również 
walką o wasze prawa do życia, do 
zdrowia, do nauki, do pełnego roz­
woju fizycznego. Wy również mu­
sicie wziąć udział w tej walce, mu­
sicie stawać się coraz lepszymi i 
mądrzejszymi — powiedział w swo­
im przemówieniu przedstawiciel 
Wojewódzkiej Rady Narodowej po­
seł tow. Bfgus, wznosząc na za­
kończenie okrzyk: „Niech żyje 
ZMP“ ! „Niech żyje harcerstwo“ ! 
„Niech żyje młodzież polska“ !

Młodzież odpowiedziała entuzjas­
tycznymi okrzykami: „Bie-rut, Bie­
rut, Bie-rut, Sta-lin, Sta-lin, Sta­
lin, Rokossowski, Ro-ko-sśowski, 
Po-kój, po-kój“ . „Niech żyje ZMP“ , 
— zrywały się co chwila nowe o- 
krzykl. „Niecił żyje harcerstwo“ , 
„Niech żyją pionierzy i komsomol­
cy — nasi bohaterscy koledzy“ .

Po krótkim przemówieniu ko­
mendanta wojewódzkiego ZHP, An­
toniego Karpińskiego, odbyło się 
uroczyste przyrzeczenie i rozdanie 
nowych odznak harcerskich,

„Przyrzekam uroczyście wobec 
kolegów i narodu polskiego uczyć 
się i pracować dla dobra ojczyzny 
l sprawy socjalizmu. Przyrzekam 
wiernie przestrzegać prawa harcer­
skiego, całym sercem zawsze i wszę

ze spółdzielni produkcyjnych Kulice, 
Lichnowy, Rombark, Janiszewko i 
in., z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych: Zajączków o, Boroszewo, 
Swarożyn, Radostowo, Mały Garc, 
Borkowo i wielu, wielu innych.

Oglądając z radością .swoje nowe 
odznaki harcerskie, śpiewając współ 
nie piękne młodzieżowe pieśni dzie­
ci robotników i chłopów opuszczają 
starą salę Ratusza. Po chwili już 
samochody rozbrzmiewają śpiewem. 
Młodzież odjeżdża, aby zwiedzić 
miasto i port.' (J.J.B.)

TZeairy
WrzeszczTEATR WIELKI Gdańsk

t e a t r 'DRAMATYCZNY w Gdyni 
• „Moralność pani Dulskiej“ . 

TEATR KAMERALNY w Sopocie
— „Gołębie serce“

“Kina

W obchodzie Dnia Dziecka
wzięły udział tysiączne rzesze młodzieży
naiast i wsi województwu gdańskiego

W ELBLĄGU

N
a1 terenie miasta Elbląga, w 
świetlicach 10 szkół podstawo 

wych zgromadziło się około 700 
harcerek i harcerzy celem złoże­
nia przyrzeczenia. Poza tym w po 
wiecie elbląskim przyrzeczenia 
składało około 500 harcerek i har­
cerzy.

W uroczystościach we wszyst­
kich szkołach brali udział delega­
ci: KM PZPR, ZMP, ZHP, komi­
tetów opiekuńczych, kół rodziciel­
skich, Ligi Kobiet, przodownicy 
elbląskich zakładów pracy oraz 
licznie przybyli rodzice. Po wysłu 
chaniu przemówienia radiowego do 
harcerzy i przemówień delegatów 
a'następnie po złożeniu przyrze­

czenia wręczono harcerzom nowe 
odznaki.

Uroczystości oficjalne zakończo 
no odśpiewaniem hymnu młodzie­
żowego.

We wszystkich szkołach odbyły 
się wspólnie obiady, po którym 
dzieci otrzymały paczki ze słody­
czami. Następnie z transparenta­
mi dzieci wszystkich szkół wyru­
szyły na stadion sportowy przy ul. 
Grunwaldzkiej, gdzie odbyły się 
pokazy artystyczne zespołów ama­
torskich oraz imprezy sportowe.

Wieczorem zapłonęły ogniska 
harcerskie.

W POWIECIE MORSKIM
W związku z Międzynarodowym 

Dniem Dziecka w powiecie mor­

skim odbyło się przyjęcie nowego 
prawa harcerskiego i składanie 
przyrzeczenia w 40 ogniwach 
ZHP. Przyrzeczenie złożyło prze­
szło 1200 harcerek i harcerzy.

O godz. 9 rano dzieci udały się 
do swych szkół, gdzie po przemó­
wieniach przedstawicieli nauczy­
cielstwa, społeczeństwa, partii i 
ZMP oraz członków kół rodziciel­
skich nastąpiło uroczyste wręcze­
nie nowych odznak harcerskich.

Po uroczystości, młodzież szkół 
podstawowych w Wejherowie ze­
brała się na boisku sportowym, 
skąd przemaszerowała przez mia­
sto. W defiladzie wzięło udział 2 
tysiące młodzieży, która zgodnie 
skandowała słowa: „ p o k ó j ,  p o - 
k ó'j “ .

Następnie na boisku sportowym 
przy ul. Sobieskiego odbyły się 
występy poszczególnych szkół pod 
stawowych i zabawa dziecięca.

W POWIECIE LĘBORSKIM

Wrzeszcz — Capital — dnia 4 bm. o 
godz. 10.30 Poranek pt. „Kulisy 
wielkiej Rewii“, dozw. od jat 18. 

Wrzeszcz — Bajka — „Dzieje jednej 
obrączki“ . Film kolorowy, prod. 
radź. Dozw. od Jat 7. Godz 17, 19,, 
21. W  niedz, i święta 15, 17, 19, 21.

Dnia 4 bm. 1950 r. Poranek „Noc 
grudniowa“, o godz. 10.30 Dozw. 
od lat 14. Prod. francuskiej.

Oliwa — Polonia — wyświetla od godz. 
13.30, 16, 18.30 i 21 film prod. radź. 
pt Lermontow“ .

Dnia 4. 6. br. o godz. 11.30 pora­
nek pt. „Niebo czy piekło“ — film 
prod. franc., dozw od lat 18. 

Sopot — Bałtyk — „Dom na pustko 
w iu", film prod. polskiej. Dozw. 
od lat 18. Godz. 16, 18,30, 21. W  
niedz. 13 30, 16, 18.30 i 21 

Sopot — Polonia — „Dziś o wpół do 
jedenastej“ . Dozwol. od łat 13. 
Początek seansów: 17, 19, 21. 

Gdynia — Atlantic — „Hrabia Monte 
Christo" cz. II, w  godz. 16, 18.30, 
21.00 W  niedz. od 13.30.

Gdynia Fala — „Grzesznicy bez wi 
ny“ . Dozwol. dla młodzieży od lat
16, Pocz. seansów godz. 19 i 21. 

Gdynia — Goplana — „Urodzony w
październiku", prod. angielskiej, 
dla młodzieży niedozwolony, oraz 
dodatek pt. „W  lasach Meszczery“ . 

. prod. radź. Początek: 16,30, 18,30 
i 20,30, w niedzielę i  święta od 
godz. 14.30.

Gdynia — Warszawa — (od 30. 5. do 
2. 6.) „Wiosna", komedia prod. 
radź. dozwol. od lat 14. Początek
17, 19 i 21, w niedzielę od 15. 

Gdynia - Grabówek — Fala *— „Wieś
na pograniczu“ , dozw od lat 14. 
Pocz. seansów o godz. 19 i 21. w  
niedz. 1 święta o godz. 17, 19 i 21 ■ 

Gdynia - Chylonia — Promień — „Dni 
i noce“ oraz dodatek „Skroplone 
powietrze", dozwol. od lat 8. Po* 
czątek o godz. 19 i 21.

'R a d i o

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, 5 czerwca 50 r. <
5.10 — Początek aud., 5.13 — Syg­

nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad por.. 
5.20 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. 
porań.. 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 
Koncert, 6.45 — Dziennik poranny, 
7.05 — Program, 7.10 — Gimnastyka,
7.30 — Muzyka, 8.00 — Streszcz. wiad. 
Dziennika porań., 3.05 — lok., 8.15 — 
Wszechnica Radiowa, 8.35 — Przerwa 
do 11.57, 11.57 — Sj^gnał czasu, 12.04 — 
Dziennik południowy, 12.25 — Przer­
wa do 13.25 13.25 — Program, 13.30 — 
Koncert, 14.00 — Aud. ZNP, 14.15 — 
lok., 14 55 — Koncert — Gdańsk. 15.30
— Aud. dla dzieci,. 15.50 — Muzyka. 
15.55 — Przegląd prasy liter., 16.00 —

j Dziennik popołudniowy, 16.20 — lok., 
W dniu 4 bm., w pow iecie lę- 1700 T  .KorV£enr_t» 17-^  . dla, . ... 1CAf. i* r . i  : młodzieży 18.05 — Fala 49, 18.15 —borskim 1500 harcerzy złożyło , Muzyka ludowa, 18.40 — Wszechnica

przyrzeczenia. Odznaki harcerskie j Radiowa, 19.00 — Aud. dla wsi, 19.15
! — Koncert, 20.00 — Dziennik wieczor- 
j  ny, 20.40 — Aud muz. J. S. Bach.
21.30 —■ Rezerwa, 2150 — Słuch.. 22.20
— lok., 23.00 — Ostatnie wiadomości,

, 23.10 — Program, 23.15 — Koncert.
| 24.00 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
| 8.05 — Muzyka z płyt, 14.15 — Pra­
sa Wybrzeża pisze, 14.20 — Wiadomo­
ści miejscowe i muzyka z płyt, 14.30 
Dziecięce Radio: „Skarb bohatera 
Oen Lu“  — słuch. oryg. opr Jerzy 
Roessler, 16.20 — O statucie PZPR, 
16.40 — Utwory Webera (w rocznicę 
śmierci — płyty, 22.20 — Codzienny

Harcerki i harcerze 18-tcgo ogniwa składają uroczyste przyrzeczenia

wręczali przedstawiciele partii,
ZMP, komitetów rodzicielskich i 
przodownicy pracy, po czym odby­
ły się uroczyste akademie.

W Lęborku młodzież szkolna w 
pochodzie przemaszerowała ulica­
mi miąsta aż do placu Wolności, 
gdzie odbyła się część oficjalna, a 
następnie zabawa z występami ar­
tystycznymi.

Podobne uroczystości odbyły się
w dniu wczorajszym we w szyst-. , - - -. . ,
kich powiatach naszego woiewódz-1
WSr 1 SRRcett roanewtoa»
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N O W E  N O R M Y  B U D O W L A N E
dają możność poprawienia zarobków

Olszewski, młody,  ̂o energicz- oczywiście zarobiłbym więcej. rządku. Ludzie, czy to z braku na- 
liym wyglądzie człowiek umył rę- j —  To, że zarobiłem 7 i pół ty- . rzędzi, cey przez źle zorganizowa- 
ce w szafliku z mętną wodą. Po- siąca więcej w maju, zawdzięczać \ na dostawę materiałów, maja 
przednio już wyczyścił swoją kieł J mogę nowej organizacji pracy ja- : mniejsze lub większe przestoje w 
mę i otrzepał z grudek mokrego j ką wprowadziło się u nas razem ] pracy. Ot, naprzykład 16 maja wy
tynku roboczy kombinezon. W y­
cierając ręce, Olszewski spojrzał 
przez otwór okienny i zobaczył, 
że w dole trzy piętra pod nim, wy 
chodzą już z gmachu koledzy.

—  Trzeba iść po pieniądze. Dzi­
siaj jest pierwsza wypłata we­
dług nowych norm budowlanych. 
Ciekawe, co też mi wypadło w roz 
rachunku —  pomyślał murarz zwi 

, jając kombinezon i opuszczając 
potężny gmach Centrali Węglo­
wej.

W prowizorycznym baraku ro­
boczym, przytulonym do kilku j 
kasztanów rosnących na dżiedziń- j 
cu Centrali 'Węglowej w Gdańsku, 
zebrało się kilkudziesięciu mura­
rzy z PPB Nr 4. Za chwilę pisarz 
budowlany rozpocznie wypłatę. 
Siedzi już przy stoiev i rozłożył j 
swoje książki. Robotnicy, którzy j 
od 15 maja pracują tu przeważnie 1 
przy tynkowaniu wnętrz, z nie- j

z nowymi normami. Zaprawę do­
stajemy teraz pod rękę, nie trze­
ba troszczyć się o jej transport i 
przygotowanie —  mówi do kole­
gów Olszewski.

—  A  ją nie zarobiłem ani gro­
sza więcej, niż w zeszłym miesią­
cu— mówi Jeszke. I w maju i w 
kwietniu dostałem równo 15.500 
zł.

— No tak —  przerywa Jeszke- 
mu tow. Stefan Kwieciński — ale 
popatrz, jak • tyś w tym miesiącu 
pracował. Jesteś robotnikiem nie­
wykwalifikowanym i nie starasz 
się o to, aby zdobyć kwalifikacje i 
podnieść swoją wydajność pracy. 
Inni podręczni zarobili więcej od 
ciebie, bo ze swoimi murarzami, w 
zespołach, zrobili więcej. Nowe 
normy dają to, że robotnik zarobi 
tyle, —  iie wyrob.i normy'. Po­
patrz, np. zespół Gagisa i 
Kulewicza wyrobił 111 proc. 
normy'. Gagis jest fachowcem, a 
Kulewicz niewykwalifikowany, ale 
Kuleć icz stara się i razem z Gagi- \ 
sem tworzą przodujący zespół, !

dział personalny wysłał nas 12 mu 
rarzy na budowę baraków na Sta­
rym Mieście. Przychodzimy, a tam 
o niczym nie wiedzą. Nie powiado­
miono wcześniej tamtejszego kie­
rownictwa technicznego, które nie 
przygotowało ani narzędzi, ani ma 
teriałów, no i w rezultacie 12 lu­
dzi straciło prawie cały dzień. I

nie. No, ale te wszystkie usterki 
■stale są usuwane. Praktyka robi 
swoje. Poszczególne tryby w na­
szym aparacie docierają się powoli. 
Przecież to dopiero dwa tygodnie, 
jak zaczęliśmy pracować zupełnie 
nowym systemem...

— No, i jakby nie było, —• 
mówi murarz Maguła przelicza­
jąc pieniądze — zarobiłem w tym 
miesiącu 38 tys. z!. W przyszłoś­
ci musi być lepiej. Jak się zgramy 

j w zespoły, jak opanujemy nowy 
’ sty! pracy, to zarobki

teraz jest pytanie? Zapłacą nami większe od poprzednich **** 
za ten dzień, czy nie ? Bo właści- (J J B ł
wie —  mówi Kwieciński, —  to i 
tak źle 'i tak nie dobrze. Zapłacić

Bobotuicy brygady Klimka są zadowoleni z sobotniej wypłaty, 
która przyniosła im znaczną poprawę.

Au zdjęciu: brygadzista Klimek (od prawej), w towarzystwie 
Bogdana Chelminiaka i Kazimierza Szofera.

Śmielej powiększać kadry fachowców
budownictwa okrętowego

I\ Plenum KC PZPR poświęciło ( wowane w biurze planowania 
wiele uwagi sprawie kadr fachów- \ Stoczni Północnej. Bezwzględnie w , 
ców, zatrudnionych w naszej gos- j biurach planowania potrzebni są j 

Prawidłowe wykorsysty- | pracownicy wysoko wykwałifiko

do barier- ! przez co obaj zarabiają więcej.
—- Może i racja —  mówi Jeszke. 

Warto by w tym miesiącu

cierpliwością cisną się 
ki. Jak też wypadnie ta nowa
"  J'P>ata • Zarobi się przy tych j przejg£ chociaż kilkudniowe prze- 
nowych normach, tak jak pr\y sta j szkolenie fachowe, 
l-ych, czy też mniej? Słychać roz-! —  Pewnie, że warto. Nie mo- 
mowv i szeTii v ! >-esz być przecież całe życie robot-

' ‘ .* j  . . .  .. , . ! nikiem niewykwalifikowanym —
Olszewski dostał jaz swój odci- i mówi znowu tow. Kwieciński. — 

net: rozrachunkowy. Z ciekawością i A poza tym, personel techniczny 
patrzy na pozycję „do wypłaty“ , musi zmienić swój dotychczasowy 

, . . . ! styl pracy. Wtedy i nasze zarobki
13.o00 z! mówi pizysia- j wjększe. Bo jak dotychczas,

przed ę0 jeszcze nie wszystko jest w po- 
ile

dając na chwilę na ławce 
barakiem — zaraz obliczymy 
to wypada na miesiąc. 15 maja 
dostałem zaliczkę 19.000 zł, dzi­
siaj wyrównanie 13.500 zł... to 
mamy razem 32.500 zł. No, to . 
przecież lepiej niż w zeszłym mie- I 
siącu —  stwierdza murarz. —  W | 
kwietniu zarobiłem tylko 25.000 j

Dlaczego tak mało awansów w stoczniach?
z drugiej stróny, za co »płacić, je - i 
żeli nic nie zrobiliśmy?

Wypłata dobiega końca. Robotni i 
cy biorą pieniądze, lecz nie rozcho j 
dzą się jeszcze do domu. Porów­
nują ostatni zarobek z ubiegłymi.
Radzą.

— Ważna rzecz to jest d y s c y ­
p l i n a  p r a c y  — mówi ten i ów.
Spóźni się do pracy murarz, to pod­
ręczny stoi bezczynnie i odwrotnie.
Albo; nie przyjdzie do pracy kilku i podarce. 
robotników transportu, 
czas murarze 
pracy kilku murarzy, 
nie robotnicy
strata czasu o b n i ż a  z a r o b e k .

Tak —- mówi inż. Hołownia. —
Trudności w pełnym wykorzystaniu 
możliwości, jakie stwarzają nam 
nowe normy, polegają na tym, że 
caiy zespół, cały aparat techniczny 
i produkcyjny nie jest jeszcze dos­
tatecznie zgrany, że brali jest wy­
kwalifikowanych podręcznych, że 
brak jest jeszcze niekiedy,'tak pry­
mitywnych nawet narzędzi jak kieł-

Omawiąjąc to zagadnienie tow. 
Konopka na plenum KW PZPR w 
Gdańsku zwrócił uwagę na niepo­
kojący stan w przemyśle budow­
nictwa okrętowego, gdzie bezmała 
połowa inżynierów i olbrzymia' 
część techników pracuje w biurach 
zamiast w produkcji.

Na marginesie tej sprawy korę- i 
spondent tow. PRUSAKOWSKI ] 
zwrócił uwagę na fakty zaobser- 1

rętowego.
Z tego też powodu młodzi in­

żynierowie, przychodzący do 
biur planowania powinni przede 
wszystkim poznać całokształt

nabytych wiadomości teoretycz­
nych. Poznanie bowiem pracy 
zakładu stoczniowego i jego or­
ganizacji podniesie pracę na­
szych komórek planowania na 
wyższy poziom.
Inny korespondent robotniczy 

tow. SIKORSKI zwraca uwagę, że 
w Stoczni są robotnicy, którzy w 
ciągu kilkuletniej pracy zdołali 
podnieść swój poziom zawodo­
wy. Są oni dzisiaj doskonałymi 
fachowcami i po pewnym przeszko

pracy stoczniowej, aby móc ją ieniu mogą z powodzeniem zajmo-Tl u ttnnm ri n» onvnin I.. —   " . . .następnie należycie planować. 
Inżynier taki musi przede 
wszystkim poznać pracę biura 
konstrukcyjnego, do którego 
mógłby napewno wnieść wiele

z ł, a gdybym pracował według 
nowych norm cały miesiąc, to

T— G Ł .O S  S F O l i r O B W r
Dobre wyniki w wojewódzkich finałach

Biegi narodowe manifestacją sprawności fizycznej młodzieży
Młodzież z całego kraju

zasili załogi stoczniowe
Przedstawiciele przemysłu 

stoczniowego przeprowadzili na 
terenie kraju werbunek młodzieży, 
mający na celu zasilenie kadr ro­
botniczych w stoczniach. W w y- 
n i k u  j e g o  z g ł o s i ł o  s i ę  
na n a u k ę  500 k a n d y d a ­
t ów,  k t ó r z y  z o s t a n ą  u- 
m i e s z c z e n i  w o ś r o d k u  
s z k o l e n i o w y m  w b a r a ­
k a c h  „ N a r w i k  u“ .

Administracja CZPO w Gdań­
sku postanowiła baraki „Narwik“ 
wyremontować i oddać do u- 
żytku w okresie 3 tygodni. Dla 
przyśpieszenia robót pracownicy 
administracji postanowili sami 
wziąć w nich czynny udział i, 
pracując zupełnie samodzielnie, 
oddadzą jeden budynek do użyt­
ku już w dniu 29 bm. Pracowni­
cy wydziału transportowego us­
prawnią dostawę materiału, wy­
działu gospodarczego — wywiążą 
się terminowo ze zleconych zaku­
pów, wydziału socjalnego — wy­
posażą baraki w sprzęty. Stocz­
niowy Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego opracuje program nauki. 
Stoczniowa organizacja Ligi Ko­
biet zajęta się urządzeniem świet­
licy młodzieżowej.

Pracownicy CŻPO postanowili 
uczestniczyć również w budowie 
hotelu dla nowozaangażowanych 
robotników.

.v> -

<..W dniu wczorajszym stadion miejski we Wrzeszczu zapeł­
nił się. młodzieżą, która przybyła tu z całego obszaru woj. gdań­
skiego, by . wziąć udział w ostatniej rozgrywce o miano najlep­

szego zawodnika (zawodniczki) w swojej kate­
gorii wieku.

Wszyscy, których ujrzeliśmy wczoraj na star­
cie, to zwycięzcy biegów gminnych i . powiato­
wych, jak ie rozegrane zostały w maju. Droga 
więc, którą przeszli młodzi zawodnicy, ażeby do­
stąpić zaszczytu uczestniczenia w biegach finało­
wych, była trudna i wymagała ciągłej systema­
tycznej pracy nad podniesieniem swej sprawno­
ści fizycznej i wyrobieniem woli zwycięstwa.

N /
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Kuśmidrowicz, który wskazał na
znaczenie wychowania fizycznego 
i sportu. Po odegraniu Międzyna 
rodówki. odbyła się defilada, po 
czym zawodnicy grupami udali się 
na start;

Wyniki techniczne:
Kobiety dyst. 500 m. kat. 15—1« lat.

1) Sanecka Helena (Malbork) 1,27;
2) Osobliwa Lucyna (Kwidzyn) 1,30,8:
3) Tymińska Anna (Gdańsk) 1.30.9.

wąć różne odpowiedzialne stano­
wiska w produkcji. M o g ą  b y ć  
a w a n s o w a n i  n a  b r y g a ­
d z i s t ó w ,  m i s t r z ó w ,  k i e ­
r o w n i k ó w  d z i a ł ó w ,  m o g ą  
o b e j m o w a ć  n i e k t ó r e  s t a ­
n o w i s k a  w a d m i n i s t r a c j i  
i p l a n o w a n i u ,  a n a w e t  w 
d y r e k c j i .

W Stoczni Gdańskiej istnieją 
duże możliwości awansowania ro­
botników, którzy wielokrotnie już 
wykazali w pracy bojowość i po­
święcenie. Trzeba tylko, aby kie­
rownictwo zakładu umiało czerpać 

j z tego zasobu kadr, właściwie do- 
j tychczas nie wykorzystanych.
I Trzeba przy tym zwrócić uwagę, 

1,31,3; 2) lCwelówna Gertruda (Wejhe- i że awans społeczny w stoczni na-
(Lebork\'3i 37 Grabowska Kryst-vn£> leży niestety do rzadkości, ow- 

' Jak donosi tow. PAWELCZYK,Kobiety dyst 500 m. kat. ponad 25 lat.
1) Klaman Zofia (Gdynia) 1,30.7: 

2) Kos (Gdańsk) 1,42; 3) Niebyt (El- ;
blag) 1,46.
Mężczyźni dyst. 1000 m. kat. 15—16 lat. j 

1) Makowski Jan (Gdynia) 2,51,9; 
2) Matusiak Włodzimierz (Gdańsk) j 
2,53; 3) Borowczyk Tadeusz (Gdynia) ! 
2,55.

Ogółem na starcie stanęło 279 
osób. W tym 102 kobiety i 177 
mężczyzn. Czasy, jakie uzyskali 
młodzi zawodnicy i zawodniczki, 
były w  niektórych wypadkach lep 
sze od zeszłorocznych. I tale np. w 
biegu na dystansie 500 mtr kobiet 
w kategorii wieku od 17 do 13 lat 
zwyciężczyni Bożena Pestka z 
Tczewa osiągnęła lepszy czas niż 
zeszłoroczna triumfatorka Bocia- 
nówna.

Przed zawodami do zebranych

Trójmecz piłkarski
szkolnych klubów sportowych 

w Gniewie
W Gniewie odbyły się zawody pił­

karskie drużyn szkolnych. Zwycię­
stwo odniosło Liceum Rolnicze w 
Tczewie, które pokonało Państwowe 
Liceum Ogólnokształcące Gniew 1:0 i 
LZS Gniew 1:0. W meczu siatkówki 
drużyna SKS Tczew pokonała LZS 
Gniew-, w stosunku 2:0.

Kobiety dyst. 500 m. kat. 17—18 lat. Mężczyźni dyst. 1000 m. kat. 17—18 łat
r 1) Pestka Bożena (Tczew) 1,27,1; 2); i) Smierzchalski Kazimierz (Gdy- 
| Rak Halma (Gdańsk) 1,29,3; 3) Bartko- nia) 2,44,4; 2) Musiał Henryk (Gdynia) 
W iak Urszula (Oliwa) 1,30,1. 1 i 2.48,5; 3) Sobaszkiawicz Bogdan (Oli-

na boisku  zaw odn ik ów  przem ov,ył j Kobiety dyst. 500 m. kat. 19—25 lat. ' wa) 2,52.3. 
przew od n iczą cy  W K K F tow. m jr. i) Damówna Jadwiga

Gdańsk^Szezeein 6s0(i:0)
Szybka gra przynosi gdańszczanom zasłużone zw ycięstw o/

W ramach jubileuszowego tur­
nieju miast, odbył się w dniu 
wczorajszym na stadionie m iej­
skim we Wrzeszczu, międzymia­
stowy mecz piłki nożnej Szczecin 
— Gdańsk. Obydwie reprezenta­
cje spotkały się już ze sobą w 
ubiegłym miesiącu, przy czym 
zwycięstwo odnieśli wówczas rów 
nież gdańszczanie w  stosunku 
2 : 1 .

Ze względu jednak na protest 
złożony przez kierownictwo dru­
żyny szczecińskiej, mecz został 
powtórzony. Również i w  tym 
spotkaniu gdańszczanie wykazali 
swą wyższość, bijąc Szczecin 6 ; 0, 
(1 : 0).

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Pracowników fizycznych w  charakterze strażni­
ków przyjmie natychmiast Komenda Straży Por­
towej, Gdańsk - Gdynia. Warunki przyjęcia: 1) 
odbyta służba wojskowa, 2) ukończenie 4 klaso­
wej szkoły powszechnej, 3) zaświadczenie lekar­
skie. Warunki płacy wg umowy zbiorowej dla 
Straży Fortowej. Podania wraz z szczegółowymi 
życiorysami należy składać w  Komendzie Straży 
Fortowej, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Morska 29.

1469/K

O G ŁO SZEN IA
D R O B N E

do „G ło su  W y b r s e io "  przyjmuję; 
biuro ogłoszeń  R. S .  W. „ P R A S A “,
ul. Gdyńskich Kosynierów 11 
oraz wszystkie
U R Z Ę D Y  I A G E N C J E  
P O C Z T O W E
na ierenie całego kraju.-__________

O G Ł O S Z E N I E

Pow iatow y O d d z ia ł
P A Ń S T W O W E G O  O f i Z Ę D U  R E P A T R I A C Y J N E G O  W  G D A Ń S K U
z a w i a d a m i a :

że od dnia 27. V. 1950 r. u r z ę d u j e  
• w  nowej siedzibie w Pruszczu Gdań­

skim (gmach Prezydium Gdańskiej 
Powiatowej Rady Narodowej) tel. 
nr 317-47-49, nr wewn. 38.

1466 K Naczelnik Powiatowego Oddziału

»HHHnmiiiiMiiiiniiiiimmiini"""""
WAGĘ POMOSTOWĄ 

i,5 — 3 tonową 
zakupimy natychmiast: 
Wiadomość z krótkim 

opisem kierować do Za­
rządu Portu, Służba Ek­
sploatacyjna, Szczecin, 
Wały Chrobrego 2, po­
kój nr 93. 1465/K
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, pracują w stoczni robotnicy starsi 
i) Klaman Zofia (Gdynia) 1,30,7; 1 wiekiem, o dużym doświadczeniu

zawodowym, dla których jednak 
| obecna ich praca jest często zbyt 
ciężka. W robotnikach tych może 
stocznia zyskać doskonałych mi­
strzów, kalkulatorów, fachowców, 
ppracowujących normy it.p.

TRZEBA KAŻDEGO DNIA I 
NA KAŻDYM ODCINKU PRACY 
PAMIĘTAĆ O WSKAZANIACH 
IV PLENUM KC PZPR, ROZSZIi 
R ZA ć KADRY FACHOWCÓW 
BUDÓWNICWA OKRĘTOWEGO, 
szem szkoli się robotników, oni 
sami podnoszą swoje kwalifikacje, 
lecz brak jest prób powierzania im 
odpowiedzialniejszych zadań. Są 

04. : np. w stoczni członkowie ZMP, 
3) Malowaniec Ignacy (Elbląg) 3,08.' ' ,' którzy wyróżnili się w brygadach

(Starogard) Mężczyźni dyst. 1000 m. kat. 19—29 lat.
1) Kubera Hieronim (Gdynia) 2,41; 

2) Cłapiński Włodzimierz (Gdańsk) 
2,43,2;. 3) Lasecki Jan (Sopot) 2,44,1. 
Mężczyźni dyst 1000 m. kat. 30—39 lat. 

j 1) Witczak Leon (Wejherowo) 2,52,2; I 
SZCZECIN: Paszczńiewski, O- 2) Brzóska Franciszek (Malbork)

sełkc, Banasko, Stefanik Sawie— ■ : „„nrln U-ovinvcii u ,,, cb 11 u i rscir,-
ki, Boroj. Barbenda, Miller, Forzy . Mężczyźni dyst. 1000 m. ponad w lat. i „ alizatorzy' i ’przodownicy pracy,
szewski, Suchogorski, Pośpierzyń 1 
ski.

GDAŃSK: Grüner, Lenc, Mi­
chalski, Korinth, Hajdys, Kobylań 
ski, Duraj, Gronowski, Pilarski, 
Rogocz.

W pierwszych minutach gra 
jest chaotyczna i nerwowa. R o­
gocz zdobywa w 8 minucie strza 
łem w  prawy róg pierwszą bram 
kę dla Gdańska. Od tej chwili 
gdańszczanie zdobywają wyraźną 
przewagę w  polu. Liczne dogod­
ne sytuacje podbramkowe zostają 
jednak zaprzepaszczone. Sporady­
czne wypady gości są przytomnie 
likwidowane przez obrońców i do 
skonałego bramkarza Grunera. Po 
przerwie Rogocz przechodzi na 
środek ataku, a prawe skrzydło 
zajmuje Gronowski. Gdańszczanie i 
z miejsca przystępują do ener­
gicznych ataków i zaskakują prze 
ćiwnika szybkim tempem. W 47 
min. gry Kobylański zdobywa dru 
gi punkt dla Gdańska. Od tego 
momentu zaczyna się prawdziwe 
bombardowanie bramki przeciwni 1 
ka. W 58 minucie Duraj przejmu 
je piłkę, następnie podaje ją do 
Gronowskiego, który oddaje strzał 
nie do obrony. W dwie minuty 
później szybki atak gdańszczan 
kończy się zdobyciem 4 bramki ze 
strzału Rogocza. W 81 i 82 minu­
cie padają dalsze dwa goale ze 
strzału Gronowskiego. Dp końca 
gry wynik nie ulega już zmianie 
i przy stanie 6 :0  dla Gdańska, 
sędzia kończy zawody. (B. M.)

1) Krelt Franciszek (Starogard) 
3.05,8: 2) Kaczmarczyk Klemens (El­
bląg) 3.21: 3) Budzj-ński Bolesław
(Malbork) 3,30,2.

W tej ostatniej konkurencji starto-

którzy w czynie 1-majowym do­
wiedli swojego wysokiego przygo­
towania. Kierownictwo stoczni jed 
nakże nie sięgnęło dotychczas wła

wał 60-letni Andrzej Szewczuk z 1 ścibie do tych rezerw ludzkich i 
Elbląga, który mimo swego podeszłe- j nie wydźwignęło też ani jednego

do-go wieku przybiegł na metę w 
skonałej forńiie.

(Wyrz.)
i z robotników, którzy wyróżnili się 
I w realizacji czynu 1-majowego.

Zwycięstwo koszykarzy „Spójni“
Na przybranj’ch kortach teniso­

wych ..Ogniwa“ w Sopocie, rozegran.i 
w sobotę miętlzfWŁ^roilowe spotkanie

Niebezpieczna sytuacja pod koszem 
po stronie polskiej w czasie między­
narodowego meczu piiki koszykowej, 
rozegranego w sobotę pomiędzy re­
prezentacją związków zawodowych 

Francji i ZS „8pójnią“ _

w piłce koszykowej między reprezen­
tacja FSGT i reprezentacja ZS ..sp o t  
NIA“ . Po wyrównanej grze sp.otkanie 
zakończyło sie nieznacznym zwycię­
stwem drużyny pąjskiej w stosunku 
38:35 (11:17).

Spotkanie było interesujące, cho­
ciaż poziomem swym znacznie odbie­
gało od meczu Polska—Czechosłowacja, 
Obydwa zespoły grały nieźle w polu. 
jednak nie wykorzystały dogodnych 
sytuacji pod koszem.

Najlepszymi zawodnikami drużyny 
polskiej byli tego dnia: WĘŻYK, bra­
cia MARKOWSCY. MOKWINSKI i 
LELONKIEWICZ. Słabiej niż zwykle 
wypadł Pawlak, który był zbyt po­
wolny i w dodatku słabo strzelał. W 
zespole francuskim na wyróżnienie 
zasługują: GOGLIA, MARCHIONN1 i 
MONCLAK.

Punkty dla „Spójni“ zdobyli: Łe- 
lonkiewicz — ll . Wężyk — 8, Mar­
kowski 1 — 6, Markowski II — 4,
Mokwiński — 3, Pawlak — 3, Wojto­
wicz — 3; dla FSGT: Goglia — 10, 
Monclar — 8, Talbot — 6, Marchionni 
— 5, Duche — 3, Vanden Hove — 2 
i Bobbi — 1.

Spotkanie prowadzili Chuard 
(FSGT) i Ejme. Widzów ok. 2.500.

(w)

Wydawca R. S,
■w godz. 11— 12, 
skich Kosynierów 
merata zakładów


